
nr 420 rok VIII,  3 grudnia 2020 r. Wałcz     Człopa     Tuczno     Mirosławiec

Będziemy drukować bibułę

REKLAMA

Kiedy we wrześniu 2016 roku podczas szeroko komentowanego wystąpienia na Cmentarzu Wojennym ówcze-
sny parlamentarzysta Platformy Obywatelskiej Paweł Suski ostrzegał przed kierunkiem, w którym zmierza Pol-
ska pod wodzą Jarosława Kaczyńskiego, większość nie potraktowała jego słów poważnie. Po latach okazało 
się, że miał wiele racji. Polityka prowadzona przez prezesa PiS staje się coraz bardziej radykalna. Oddalamy 
się od Europy, zbliżamy się do Węgier. Paweł Suski przewiduje, że za kilka lat w Polsce nie będą działać media 
inne niż narodowe, a rzetelne wiadomości będziemy drukować na współczesnej bibule.

Chyba nie ma w Wałczu bardziej 
doświadczonego polityka od pana?

- Może i tak, chociaż w Polsce na 
polityce wszyscy się znają.

Tak, wiem, ale mi chodzi o politykę 
parlamentarną. Przecież był pan 
przez trzy kadencje w Sejmie. Zna 

to miejsce, ludzi, schematy…
- Fakt, w Sejmie RP spędziłem 12 
lat i myślę, że mandat posła spra-
wowałem z pożytkiem dla wszyst-
kich obywateli, nie tylko w moim 
mieście. Co zresztą wypominał mi 
Marszałek Sejmu, kiedy zdarzyło 
mi się przemycać jakieś regionali-

zmy podczas wystąpień sejmowych.

Jaką funkcję pan teraz pełni w poli-
tyce?

- Jestem członkiem zarządu regio-
nalnego Platformy Obywatelskiej 
w Szczecinie. To średni szczebel. 
Swoim doświadczeniem parlamen-
tarnym staram się służyć cały czas. 
Jestem w stałym kontakcie z Ceza-
rym Tomczykiem, szefem Klubu Par-
lamentarnego KO, Borysem Budką, 
przewodniczącym Platformy Obywa-
telskiej i wieloma innymi parlamenta-
rzystami, w ostatnim czasie, szczegól-
nie wyczulonymi na prawa zwierząt, 
w związku z nowelizacją Ustawy 
o ochronie zwierząt.

Czyli Piątka Kaczyńskiego. 
- Nie ukrywam, że miałem spory 
udział w tym zamieszaniu i nie spo-
dziewałem się, że zwierzęta mogą 
doprowadzić do takiego przesilenia, 
burzy, pęknięcia w partii rządzącej, 
awantury z byłem ministrem Krzysz-
tofem Ardanowskim, zawieszania 
i karania posłów oraz innych różnych 
sporów w Zjednoczonej Prawicy, 
o ulicznych protestach nie wspomnę.

Dlaczego prezes Jarosław Kaczyński 
nie odpuścił tego tematu? Cena poli-
tyczna za „Piątkę” była ogromna.

- Z Jarosławem Kaczyńskim funda-
mentalnie różni nas wszystko, poza 
jednym tematem. Są to prawa zwie-
rząt. W poprzedniej kadencji trzy-

krotnie z mównicy sejmowej wywo-
ływałem prezesa, który ,,bez trybu” 
w autorytarny sposób, ustami mar-
szałka Kuchcińskiego wprowadzał 
przerwę w obradach, aby w konse-
kwencji ogłosić, że moja poprawka 
powinna być poparta przez Klub PiS.  
Proszę sobie obejrzeć jedno z takich 
wystąpień z czerwca 2017 roku, wy-
starczy w wyszukiwarkę internetową 
wpisać słowa ,,panie prezesie ma pan 
kota”. Jestem absolutnie przekona-
ny, że ten człowiek naprawdę kocha 
zwierzęta. Niestety, dla zwierząt, 
w całym klubie PiS-u naliczyłem tylko 

trzy osoby, którym zależy na prawach 
zwierząt. 

Jak pan ocenia dzisiejszą sytuację 
w kraju? Demonstracje, Nowacka 
spryskana przez policjanta gazem, 
poszkodowany Czarzasty, zastraszani 
małoletni, strzały z broni gładkolufo-
wej do dziennikarzy i tak dalej. Co tu 
się dzieje?

- Mieliśmy okazję rozmawiać wiele 
razy przez ostatnie pięć lat. Po moich 
wystąpieniach, artykułach, często na 
waszych forach internetowych hej-
towanych przez trolli, już w grudniu 

Dokończenie na str.7
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Felieton

Jak spadać, 
to w asyście

Ostatnią sesję Rady Miasta oglą-
dałam (z dziennikarskiego obo-
wiązku, rzecz jasna, szalona nie 
jestem, mam co robić) z szeroko 
otwartymi oczami. Nie mogłam 
się nadziwić postępowaniu bur-
mistrza Macieja Żabrowskiego. 
Ja oczywiście rozumiem, że mu 
jest trudno, że stracił większość, 
że Alternatywa zwąchała się 
z Niezależnymi, a Niezależni (o, 
zgrozo) z PiS-em, że plan jest 
taki, żeby latem nie udzielić mu 
absolutorium z wykonania budże-

tu i wotum zaufania, przeprowa-
dzić referendum i zorganizować 
wybory, ale żeby pozwolić sobie 
wejść na głowę do tego stopnia? 
Podaję przykład. Radny nie do-
stał odpowiedzi na pytanie. Bur-
mistrz wychodzi ze skóry: „Jak 
to Pan nie dostał? Zaraz to wyja-
śnię”. Wyjaśnia. „Proszę spraw-
dzić, bo ja dostałem do wiadomo-
ści”. I szuka tego maila! Może jest 
w spamie? Może jest w bramie? 
Ja się pytam, co to ma być? 
Radni - pewnie naiwnie myśląc, 
że ktoś oprócz nich i pracowni-
ków ratusza to ogląda, nie oglą-
da, sprawdziłam - załatwiają 
tam Niezwykle Ważne Sprawy 
Swoich Okręgów, czyli ławeczki, 
kwietniczki i nieskoszoną trawkę, 
i uważają, że o tym wszystkim 
trzeba koniecznie powiedzieć 
burmistrzowi w obecności kamer. 
Żeby wszyscy słyszeli. Ludzie, 
nikt tego nie słucha. Jest wtorek, 
ubiegłotygodniowa sesja została 
odpalona 26 razy. 26! Przypomi-
nam, że żyjemy w 26-tysięcznym 

mieście. 
Nie można pogadać o tym na 
komisjach? Albo najlepiej pójść 
(zadzwonić, wysłać maila) do od-
powiedzialnego za temat urzęd-
nika w ratuszu? Można, ale jak 
jest na to przyzwolenie ze strony 
burmistrza, to potem wygląda to 
i komicznie, i żenująco. Bo bur-
mistrz pragnąc wszystkich rad-
nych zadowolić, skrzętnie notuje, 
obiecuje, że zapamięta i zała-
twi wszystkie Niezwykle Ważne 
Sprawy. A wiadomo, że nie zapa-
mięta i nie załatwi, bo tych ławe-
czek, lampeczek, chodniczków 
jest od jasnej cholery i nie ma 
takiej możliwości, żeby burmistrz 
o wszystkim pamiętał, na wszyst-
ko odpisywał i jeszcze sprawdzał 
do którego folderu w skrzynce 
pocztowej radnego ta ewentualna 
odpowiedź trafiła. 
Bez sensu kompletnie. Nigdzie 
takie rzeczy nie mają miejsca, tyl-
ko w Wałczu. W Tucznie sesja po-
datkowa trwała 48 minut i odtwo-
rzyło ją 181 osób (stan na wtorek). 

Kumacie zależność? Może więcej 
mieszkańców zechce oglądać se-
sje w Wałczu, jak nie będą one 
trwały tyle, co brazylijskie seriale 
i nie będą się na nich wyprawiały 
takie cyrki, jak na przykład żąda-
nie zdjęcia banera WOŚP przez 
radnego Prawa i Sprawiedliwości 
Zdzisława Rydera. 
Serwisy informacyjne bombardu-
ją nas ostatnio wiadomościami 
o tym, jak bardzo polscy policjan-
ci kochają zwierzęta. Na przykład: 
kot wskoczył do radiowozu i poje-
chał z wrocławskimi policjantami 
na patrol. Rzecznik mówił o nim 
per „puchate zwierzątko”. Wałec-
cy policjanci przedstawili z kolei 
swojego nowego kolegę, Ratka, 
psa do wyszukiwania narkotyków. 
Nie mogę oprzeć się wrażeniu, 
że to desperacka próba ocieple-
nia wizerunku po wizerunkowej 
klapie, jaką zaliczyła polska po-
licja, pałując demonstrujące ko-
biety i psikając im gazem prosto 
w oczy, co spotkało m.in. posłan-
kę Barbarę Nowacką. 

IBRIS na zlecenie Interii prze-
prowadził sondaż, z którego 
wynika, że policji nie ufa dzi-
siaj co trzeci Polak! 16,5 proc. 
respondentów odpowiedziała, 
że zdecydowanie nie ufa po-
licji, 16,6 proc. raczej nie ufa. 
Łącznie brak zaufania do Policji 
deklaruje 33,1 proc. ankietowa-
nych. Zdecydowanie ufa policji 
18,1 proc. badanych, raczej ufa 
26 proc., czyli razem 44,1 proc. 
W zeszłym roku w tym samym 
sondażu tylko 19 proc. Polaków 
odpowiedziało, że nie darzy po-
licji zaufaniem, czyli w tym roku 
nastąpił spadek zaufania aż 
o 14,1 punktów procentowych. 
Policja na odbudowanie zaufa-
nia po czasach Milicji Obywa-
telskiej pracowała 30 lat, żeby 
w ciągu kilku dni za sprawą 
jednego rozkazu szalonego 
człowieka wszystko schrzanić. 
Przyszło mi do głowy, że PiS po 
prostu uznał, że jak spadać, to 
w asyście…
Zuzanna Błaszczyk-Koniecko

Każdy ma swoją granicę
Wałczanka, pani Izabela, miała do załatwienia sprawę w wałeckim Starostwie, nie została jednak wpuszczona do środka, ponieważ nie zgo-
dziła się na zmierzenie jej temperatury.
Zdarzenie miało miejsce w ostatni 
piątek. Pani Izabela opowiada, że była 
w maseczce i w obecności urzędnika 
zdezynfekowała ręce, jednak na zmie-
rzenie jej temperatury nie wyraziła 
zgody. Argumentowała, że o mierzeniu 
temperatury w rozporządzeniu premie-
ra nie ma mowy.
- Każdy ma jakąś granicę, której nie 
zgodzi się przekroczyć - mówi. - Roz-
porządzenie Prezesa Rady Ministrów 
nie daje prawa do przeprowadzania 
„innych czynności medycznych”, 
do których należy właśnie mierzenie 
temperatury przez osoby do tego nie-
uprawnione. Wewnętrzne zarządze-
nia starosty dotyczące petentów nie 
są oparte na żadnym akcie prawnym 
i łamią konstytucyjne prawo do wol-
ności, czyli łamią Konstytucję.  Petent 
jest traktowany jak bezwolny anal-
fabeta. Zgodnie z art. 188 ust 3 Kon-
stytucji w z zw. z art. 37 ust. 1, każdy 
przepis prawny wydawany musi być 
zgodny z Konstytucją, czyli musi po-
siadać orzeczenie TK. Jak go nie ma, 
to znaczy, że jest on nielegalny i nie 
może nas dotyczyć. Mogę powołać się 

również na złamanie prawa z Kodek-
su karnego, który mówi o zmuszaniu 
do określonego zachowania.  Dezyn-
fekcja rąk i mierzenie temperatury to 
zalecenia, a nie nakaz. Wyrzucenie 
mnie z urzędu z powodu braku zgody 
na jedną z tych czynności jest jaskra-
wym przykładem nadużywania władzy 
i ignorowania podstawowych swobód 
człowieka.  Urzędnik stwierdził, że 
on sobie pozwala mierzyć temperatu-
rę i starosta również, takie tłumaczenie 
jest dla mnie co najmniej żenujące. 
Urzędnik powiedział, że jak mi się to 
nie podoba to, mogę wyjść, więc wy-
szłam, nie załatwiając sprawy i nara-
żając się na mandat z powodu niezgło-
szenia zmian, do czego obligują mnie 
przepisy. Starostwo nie jest prywatnym 
folwarkiem, o czym chyba urzędnicy 
tej instytucji zapomnieli. Pytam, kiedy 
mogę łaskawie przyjść do Wydziału 
Komunikacji? Czy kolejna wizyta bę-
dzie w obecności policji? 
Sekretarz powiatu Zbigniew Wolny 
tłumaczy, że mierzenie temperatury 
to czynność, którą zdecydowano się 
wprowadzić z uwagi na wspólne do-

bro. 
- Zdaję sobie sprawę z ułomności roz-
porządzeń, często wykluczających się 
i niedoskonałych przepisów wprowa-
dzonych w czasie pandemii, jednak ze 
względu na odpowiedzialność za in-
nych i ich zdrowie stosuję się do nich - 
mówi. - Zarządzenie starosty, które re-
spektuje pan starosta, ja, wszyscy inni 
pracownicy i petenci, jest obowiązują-
ce i nie widzimy w nim niczego złego. 
To nie jest żadna inwazyjna metoda, 
temperatura mierzona jest z pewnej od-
ległości bezdotykowym termometrem 
po to, by zminimalizować ryzyko roz-
przestrzeniania się wirusa. Otworzy-
liśmy urząd dla klientów, żeby mogli 
załatwiać sprawy związane z prawami 
jazdy i komunikacją, ale nie chcemy 
nikogo narażać: ani urzędników, ani 
tych, którzy przychodzą tu w swojej 
sprawie. Bezpieczeństwo jest dla nas 
teraz kwestią priorytetową. 
Sekretarz Z. Wolny mówi, że pani Iza-
bela była pierwszą osobą, która nie po-
zwoliła na zmierzenie temperatury. 
- Rozmawiałem już na ten temat z pa-
nem starostą i naszym radcą prawnym, 

uważamy nasze postępowanie za wła-
ściwe i nie odstąpimy od tej procedury 
- zapowiada Z. Wolny. - Oczywiście 
zależy nam na tym, że interesant-
ka załatwiła swoją sprawę, dlatego 
pomyślimy o większej ochronie dla 
pracowników, którzy będą mieli z nią 

kontakt. Być może włożą kombine-
zon albo będą obsługiwali panią zza 
szyby. Na pewno znajdziemy wyjście 
z tej sytuacji, o czym zresztą chciałem 
interesantkę poinformować, niestety ta 
odwróciła się na pięcie i odeszła.

z
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Pies do zadań specjalnych
Czworonożny funkcjonariusz Ratek od kilku dni pełni służbę w Komendzie Powiatowej Policji w Wałczu i będzie zaangażowany w zwalcza-
nie przestępczości narkotykowej.

Ratek, w skrócie Rat, to 1,5-roczny owczarek niemiecki. Jest po pię-
ciomiesięcznym przeszkoleniu w Zakładzie Kynologii Policyjnej 
w Sułkowicach. Jak każdy wyszkolony pies ma wykwalifikowanego 
opiekuna - przewodnika, który współpracuje z psem w celu pomyślne-
go wykonania powierzonego im zadania, a także zapewnia psu opiekę 
i dba o jego wyszkolenie. Przewodnikiem Ratka jest asp. szt. Kamili 
Doliwka. To policjant z 18-letnim stażem służby w Policji i wielolet-
nim doświadczeniem przewodnika psów służbowych. Funkcjonariusz 
w trakcie pełnienia służby pod swoją opieką miał w sumie trzy psy - 
wszystkie rasy labrador. 
- Nie każdy pies nadaje się do wypełniania zadań w służbie policyjnej 
- zaznacza rzecznik prasowy KPP w Wałczu asp. Beata Budzyń. - Musi 
mieć wybitny węch i wykazywać chęć do tropienia oraz lokalizowania 
niewidocznych obiektów (ludzi, narkotyków, materiałów wybucho-
wych itp.) za pomocą swojego nosa, a nie oczu, oraz być w idealnej 
kondycji fizycznej. 
Celem pracy psa specjalnego jest wykrycie i zasygnalizowanie miejsc, 
gdzie mogą być ukryte narkotyki. Jak każdy pies policyjny otrzymał 
nazwę służbową - Oktan i numer ewidencyjny. Szkolenie to także bu-
dowa więzi i zaufania pomiędzy przyszłymi partnerami w służbie - 
psem i jego przewodnikiem. 
- To inteligentny, odważny i pewny siebie pies. Jest bystry i dynamicz-
ny - tak mówi o swoim nowym kompanie przewodnik asp. szt. Kamil 
Doliwka. 
Rat trafił w szeregi wałeckiej jednostki dzięki podpisanemu porozu-
mieniu z gminą miejską Wałcz, za co policjanci serdecznie dziękują.  
Drugi pies służbowy  w wałeckiej komendzie to Joko - owczarek bel-
gijski, pies patrolowo- tropiący. Średni czas służby psa w policji wy-
nosi 8 - 10 lat, po tym czasie taki funkcjonariusz przechodzi na psią 
emeryturę. 

Oprac. z
REKLAMA
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Poszukuję pracy jako sprzątaczka pomieszczeń mieszkalnych 
oraz
biurowych lub opieka nad dzieckiem.
Tel. 884 342 644

• Zatrudnię emeryta budowlańca.
Tel. 508 493 588 lub 501 122 557

• Praca dla fryzjerki w Kyritz (miasto partnerskie Wałcz)
Tel. 608 413 695

• Kierownik ekipy montażowej 
(Odnawialne Źródła Energii). Wymagane uprawnienia 
elekt. Stałe zlecenia. Zgłoszenia proszę wysyłać na 
biuro@powerbell.pl

• Praca. Monter instalacji fotowoltaicznych. 
Zgłoszenia proszę wysyłać na biuro@powerbell.pl

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe w Wałczu na ul.1-go 
Maja, pow. 57m2, I piętro, ogrzewanie gazowe. 
Tel. 609 185 124

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2
+ działkę ogrodniczą 2900m2. Nowe Morzyce.
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu.
Powierznia 30m2. Dobra lokalizacja.
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2

 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2

 z budynkiem gospodarczym, uzbrojoną
w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa).
Tel. 602 497 237

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2

- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro
(posiada wszystkie media).Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont.67 258 44 35

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko rzeki.
Tel. 882 418 294

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, najchętniej na 
Dolnym Mieście.
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie piętro, 
3 pokoje, 2 balkony.
Tel. 603 849 249

• Sprzedam działkę budowlaną 1585m. z warunkami 
do zabudowy, wjazd z drogi asfaltowej w Przybkowie gmina 
Wałcz.
Tel. +44 786 424 74 19

• Sprzedam dom w Wałczu.
Tel. 604 927 771

• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 74,82m plus garaż 
blaszany w Wałczu.
Tel. 603 576 812

• MAZURY. Domek nad jeziorem Tajty, k. Giżycka. 
Posesja ogrodzona. Wypoczynek dla rodziny.
Tel. 517 116 217

• Do wynajęcia garaż na Dolnym Mieście.
Tel. 662 717 466

• Kupię mieszkanie w bloku. Może być do remontu. 
Gotówka.
Tel. 609 002 462

• Do wynajęcia mieszkanie w Wałczu dwupokojowe 
w dobrym stanie od zaraz.
Tel. 695 576 198
• Sprzedam dom blisko jeziora w Wałczu. 
Tel. 604 927 771

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 601 259 606

• Sprzedam mieszkanie w Wałczu na osiedlu Kościuszki,
47 m2, 3 pokoje, 4 piętro.
Tel. 500 866 933

• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe w Wałczu na 
1go Maja o pow. 57m2, I piętro, ogrzewanie gazowe. 
Tel. 609 185 124

• Do wynajęcia garaż os. Chopina. 
Tel. 601 478 279

• Sprzedam lub wynajmę działkę budowlaną 1,5ha 
przy ul. Bydgoskiej. 
Na działce słup z przyłączem 15kv, woda, wjazd. 
Tel. 692 013 832

• Chętnie kupię mieszkanie, najlepiej do końca roku. Może być 
do remontu/ odświeżenia. Proszę zgłaszać się z każdym pomy-
słem, będę wdzięczny za wszystkie propozycje. 
tel. 511 064 139 Bartek

• Sprzedam dom do remontu na ul. Chełmińskiej. Pilne. 
Tel. 661 602 192

- - RÓŻNE - -

• Przewóz osób busem. Kraj, zagranica. 
Mówię biegle po j. Niemieckim.
Tel. 724 649 303

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz.
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz.
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy, karton-
-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę.
Tel. 795 177 634

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny.
Tel. 661 116 521

• Sprzedam mleko, śmietanę, ser i jajka z własnej hodowli.
Tel. 693 424 150

• Sprzedam Opel Insignia Sports Tourer. 2015 r.
Poj. Silnika 1956, Diesel, moc silnika-143.
przebieg 110 tys., Automat, biały kolor.
Tel. 691 793 005

• Remonty i wykończenia wnętrz.
Tel. 504 160 153

• Ekonomiczne elektryczne ogrzewanie dla nowo budowanych 
lub remontowanych lokali. Każde pomieszczenie ze sterownika-
mi, produkcja prądu z paneli fotowoltaicznych. Usługa komplek-
sowa wraz z pełna dokumentacją.
Tel. 533 626 165

• Mercedes 124, 1990r. Sprzedam. 
Tel. 604 927 771

REKLAMA

Sprzedam działkę 
budowlaną 1585m.

z warunkami do zabudowy, 
wjazd z drogi asfaltowej 

w Przybkowie gmina Wałcz, 

Tel. +44 786 424 74 19
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Ksiądz Arkadiusz 
Trochanowski biskupem

Ksiądz Arkadiusz Trochanowski, dotychczasowy proboszcz w Wałczu, został mianowany biskupem nowej eparchii olsztyńsko-gdańskiej. 
Decyzję o nominacji i podziale administracyjnym Kościoła greckokatolickiego w Polsce ogłosiła Stolica Apostolska.

Granice nowej eparchii pokrywają się 
z granicami następujących metropolii 
Kościoła łacińskiego: warmińskiej, 
gdańskiej, białostockiej oraz diecezji 
płockiej z metropolii warszawskiej. 
Jej siedzibą będzie Olsztyn, a kościo-
łem katedralnym cerkiew p.w. Pokro-
wa (Opieki) Matki Bożej. Nowa epar-
chia zostanie włączona do metropolii 
przemysko-warszawskiej Kościoła 
greckokatolickiego w Polsce.
Do czasu objęcia eparchii przez 
jej pierwszego biskupa Arkadiusza 
Trochanowskiego, obowiązki admi-
nistratora eparchii olsztyńsko-gdań-
skiej będzie pełnił metropolita prze-
mysko-warszawski abp Eugeniusz 
Popowicz.
Ks. Arkadiusz Trochanowski  uro-
dził się 6 stycznia 1973 r. w Szpro-
tawie. W latach 1994-2000 odbywał 
formację filozoficzno-teologiczną 
w Wyższym Seminarium Duchow-
nym w Lublinie. Inkardynowany do 
eparchii wrocławsko-gdańskiej Ko-
ścioła greckokatolickiego. W 2000 r. 

uzyskał magisterium z teologii na Ka-
tolickim Uniwersytecie Lubelskim. 
Święcenia kapłańskie przyjął 29 lip-
ca 2000. r. we Wrocławiu z rąk bp. 
Włodzimierza R. Juszczaka, biskupa 
eparchii wrocławsko-gdańskiej.
W latach 2000-2001 pracował jako 
wikariusz we Wrocławiu, Środzie 
Śląskiej, Oławie i Oleśnicy.
Podjął też studia specjalistyczne na 
Papieskim Wydziale Teologicznym 
we Wrocławiu, a tytuł doktora teo-
logii z ekumenizmu uzyskał w 2012 
r. na Wydziale Teologicznym Uni-
wersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu. W 2015 r. uzyskał tytuł 
nauczyciela dyplomowanego.
W 2001 r. został proboszczem parafii 
w Wałczu i pełni ten urząd do chwili 
obecnej.
W latach 2001-2016 był też probosz-
czem parafii w Szczecinku.
W 2006 r. został członkiem rady ka-
płańskiej, a od 2010 r. jest protopre-
zbiterem (dziekanem) koszalińskim.

Źródło: episkopat.pl
REKLAMA
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Nowy wojewoda
Tomasz Hinc nie jest już wojewodą zachodniopomor-
skim, zastąpił go adwokat, radny Sejmiku Wojewódz-
twa Zbigniew Bogucki.
Nowy wojewoda pracę rozpoczął 
w poniedziałek, 30 listopada. Zbi-
gniew Bogucki jest absolwentem Wy-
działu Prawa i Administracji na Uni-
wersytecie Szczecińskim. Z zawodu 
jest adwokatem. Pracował w zachod-
niopomorskim oddziale wojewódz-
kim NFZ. Do 2012 r. pracował jako 
prokurator, później założył własną 
kancelarię adwokacką. Do momentu 
objęcia funkcji wojewody był rów-
nież radnym sejmiku województwa 
zachodniopomorskiego.
  - Dziękuję za zaufanie, którym zo-
stałem obdarzony; to dla mnie honor 
i godność – podkreśla. - Jednocze-
śnie czuję olbrzymią odpowiedzial-
ność, która od poniedziałku będzie 
na mnie spoczywać za losy 1,7 mln 
mieszkańców naszego województwa 
w tym szczególnie trudnym czasie 
walki, którą wszyscy toczymy z pan-
demią. Obejmując urząd wojewody 
zachodniopomorskiego wiem, że 
stanowiska oraz funkcje przemijają, 
ale powierzone są nam by dbać o do-

bro Rzeczypospolitej i jej mieszkań-
ców, w tym wypadku szczególnie 
Pomorza Zachodniego. To będzie dla 
mnie najwyższym nakazem.
  - Dziękuję za możliwość sprawo-
wania zaszczytnej funkcji wojewody 
przez 1000 dni - mówił żegnając się 
ze stanowiskiem Tomasz Hinc. - Po-
wierzone mi zadania przedstawiciela 
rządu w terenie starałem się wypeł-
niać jak najlepiej, a w codziennej 
pracy - dbać o rozwój województwa, 
poprawę jakości życia mieszkańców 
ich bezpieczeństwo oraz pomyśl-
ność. Dziękuję wszystkim, którzy 
mnie w tej pracy wspierali. Mojemu 
następcy życzę powodzenia i wy-
trwałości, bo wiem, jak ciężka praca 
go czeka.
Wojewoda Tomasz Hinc swoje obo-
wiązki pełnił od 5 marca 2018 r., 
przed powołaniem był członkiem 
zarządu Grupy Azoty, 1 grudnia ma 
zacząć pracę jako prezes chemiczne-
go giganta. 

z Fot. Z. Bogucki (po prawej) na zdjęciu z sekretarzem stanu w MSWiA Pawłem Szefernakerem.
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2015 roku wypowiadałem się bardzo 
ostro na temat kierunku, w którym 
zmierza obecna większość rządząca 
pod kierownictwem Jarosława Ka-
czyńskiego. Dla mnie już wtedy było 
jasne, że ta władza będzie mocno 
skręcać i radykalizować swoją poli-
tykę. Będzie wychodzić z demokra-
cji liberalnej i podążać w kierunku 
dyktatury. W trybie ekspresowym 
przeprowadzano ustawy, które wła-
dzy podporządkowały cały aparat 
ucisku i inwigilacji, policję, wojsko, 
wszystkie inne służby, nawet wojska 
obrony terytorialnej, kolejny rodzaj 
Sił Zbrojnych, podporządkowano 
politykom PiS. Wymiar sprawiedli-
wości, prokuraturę. Jeszcze pięć lat 
temu prokurator generalny mógł 
politykowi pokazać środkowy palec. 
Dzisiaj każdy Polak wie, że drugi 
najbardziej kontrowersyjny polityk 
po Kaczyńskim, Zbigniew Ziobro jest 
prokuratorem generalnym, ministrem 
sprawiedliwości i ma wpływ na Sąd 
Najwyższy i sądy wszystkich szczebli. 
Podstawowy filar demokratycznego 
państwa, czyli trójpodział władzy 
w Polsce już nie istnieje. Wszystko 
zaczęło się od likwidacji niezależnego 
Trybunału Konstytucyjnego. Podczas 
prac nad stanowieniem prawa w Par-
lamencie wprowadzono haniebną 
zasadę zepsutej legislacji, złamano 
wszelkie regulaminy i przejrzystość 
legislacyjną. Już wtedy głośno mó-
wiłem, że to wszystko będzie mocno 
skręcać. W 2016 roku, gdy nawet nie 
minął rok od objęcia władzy przez 
PiS, powiedziałem na Cmentarzu 
Wojennym, coś co wywołało u wielu 
wzburzenie…

Pamiętam dokładnie. 1 września 2016 
roku. Te słowa były szeroko komento-
wane. Przypomnę je i zacytuję je w ca-
łości: „Kolejny raz oddajemy cześć 
i hołd tym, którzy złożyli największą 
daninę na ołtarzu wolności, kolejny 
raz wspominamy i składamy kwiaty. 
Pamiętamy, ale czy wyciągamy wnio-
ski? Chciałbym zapytać: dlaczego oni 
tu leżą? Bo jeden chory człowiek wy-
korzystując słabości ludzkie zdemo-
lował cały świat. Kiedy uczyłem się 
historii nie potrafiłem sobie wyobra-
zić, jak jeden człowiek może porwać 
miliony. W ubiegłym roku dotarło 
do mnie, że to jest możliwe. Ci ludzie 
musieli oddać życie, żeby pokonać zło 
i ułomność jednego człowieka. Czy 
daleko nam do tych zagrożeń? Na te 
pytanie powinniśmy teraz sobie odpo-
wiedzieć, bo faszyzm do Polski nie do-
ciera, faszyzm już w Polsce jest. Jesz-
cze nie wszyscy to czujemy, ale ja dziś 
protestuję przeciwko autokratyzmo-
wi, autorytarnym rządom, przeciwko 
zawłaszczaniu instytucji państwa do 
walki politycznej, wykorzystywaniu 
sił zbrojnych do utrwalania chorej 
religii smoleńskiej. Protestuję prze-
ciwko zawłaszczaniu historii do wal-
ki politycznej. Musimy teraz głośno 
o tym mówić, bo jak nie my i nie te-
raz, to kiedy? Kiedy przyjdą podpalić 
dom? Wolność nie jest dana nam na 
zawsze”. Podtrzymuje pan te słowa?

- Oczywiście. Wprawdzie nie da się 
tego bezpośrednio porównać do III 
Rzeszy i wydarzeń sprzed 70 i 80 lat 
i wielkiego kryzysu, ale mechanizmy 
są bardzo podobne. Podobieństw jest 

mnóstwo również w stosunku do sze-
regu innych dyktatur, które na świecie 
były, są i będą. Światowe media, The 
Guardian, CNN, czy Washington Post 
już opisują Polskę jako demokraturę, 
porównując ją do Białorusi, czy Ro-
sji. Już nie jesteśmy kojarzeni z kra-
jami Zachodu. Zepchnięto nas do 
krajów wątpliwej demokracji. I to jest 
przerażające.

Jak tak dalej pójdzie, to gdzie będzie-
my za 5 lat?

- Niestety scenariusz raczej będzie 
niedobry, chociaż możliwe, że będzie-
my w tym samym miejscu, tylko bez 
niezależnych mediów, bez naszej roz-
mowy, TVN24, Newsweeka, Polityki, 
Gazety Wyborczej. Znowu zacznie 
działać sekcja polska Radia Wolna 
Europa. Będziemy drukować współ-
czesną bibułę.

Społeczeństwo zacznie się radykali-
zować?

- Niewątpliwie, dlatego policja zmie-
niła nastawienie do protestów. Poli-
cyjny gaz i pałki mają przestraszyć 
i zniechęcić do wychodzenia na ulicę. 
Póki co na razie protestują kobiety. 
I pamiętajmy, że one z natury nie są 
nastawione na konfrontację. Rozlew 
krwi jest również możliwy. A przy-
szłość będzie taka, jak na Wschodzie. 
Pod płaszczykiem wolnych wyborów 
władza będzie utrzymywana, tak jak 
to się dzieje cały czas np. na Białorusi 
i w Rosji.

Przypomniał mi się Stefan Niesiołow-
ski - pana kolega - który w tamtych 
czasach próbował wysadzić pomnik 
Lenina.

- Dostał za to 7 lat - odsiedział 4. 
Jesteśmy w stałym kontakcie. Stefan 
przeniósł się teraz na Facebooka, 
gdzie pisze świetne felietony. Zresztą, 
Jarosław Kaczyński z mównicy sej-
mowej jasno się wypowiedział: ,,nie 
powinno was tutaj być, w tej izbie,…
jeżeli w Polsce będzie praworząd-
ność, to wielu z was będzie siedzieć”. 
Skóra cierpnie wszystkim, którzy pa-
miętają stare czasy, jak władza ludo-
wa sprawowała rządy. Pamiętamy też 
Berezę Kartuską, Piłsudskiego, men-
tora prezesa PiS.

Kiedy Platforma była u sterów wła-
dzy, też odbywały się demonstracje. 
Przekonał się pan na własnej skórze, 
otrzymując cios drzewcem od flagi. 
Jak to było być po drugiej stronie. Co 
się czuje widząc tłumy demonstran-
tów pod Sejmem?

- Wtedy czułem bezsilność, będąc 
zmuszanym przez wiele godzin do 
określonego zachowania. Cały Sejm 
włącznie z pracownikami został za-
mknięty. Tylko wtedy to nie policja 
pacyfikowała, a zdeterminowani 
związkowcy. Otoczyli cały Parlament 
zasiekami i powiedzieli, że nikogo nie 
wypuszczą, dopóki Sejm nie zmieni 
ustawy. To odwrotnie jak dzisiaj PiS, 
który odgradza się od demonstrują-
cych płotem i kordonem policji. Wte-
dy policja stała i wszystkiemu biernie 
się przyglądała. Nikogo nawet nie 
wylegitymowano.

Jak daleko może posunąć się Kaczyń-
ski, żeby utrzymać władzę?

- Absolutnie do wszystkiego. W obro-
nie jakichś ,,wartości” może wypro-
wadzić wojsko na ulicę. A jakich 
wartości, to Jacek Kurski zapoda 
w wiadomościach tzw. mediów pu-
blicznych. Morawiecki skłamie, 
w czym jest świetny, kamera nagra 
i to zostanie Polakom zaserwowane. 
Jak PiS już pozbędzie się niewygod-
nych mediów, przyjdzie pora na In-
ternet. Robi to już Viktor Orban na 
Węgrzech. Czeka nas jeszcze kolejna 
reforma sądownictwa, jest już projekt 
restrukturyzacji. Może się zdarzyć, 
że sędziowie będą powoływani od 
nowa po wcześniejszym zweryfiko-
waniu. Jest gotowy projekt Ustawy 
o odpowiedzialności podmiotów 
zbiorowych, na mocy której prokura-
tor będzie mógł wprowadzić zarząd 
komisaryczny do każdej osoby praw-
nej, czyli również podmiotów gospo-
darczych, np. spółek z o.o. Pomysłów 
obecna władza ma sporo. To będzie 
tragedia. Dzisiaj idąc na demon-
strację w obronie demokratycznych 
wartości posługując się pokojowymi 
hasłami…

… na przykład „Wy…….ać; „Je..ć 
PiS”…

- Daleki jestem od używania aż tak 
mocnych słów, ale dzisiaj, jak widzi-
my są słyszalne.

W Wałczu odbyła się demonstracja 
z udziałem ok. 2 tysięcy osób. Tłum 
w pewnym momencie poszedł pod 
okna radnego Rady Miejskiej Zdzi-
sława Rydera (PiS) i tam skandowa-
no takie słowa. Naprawdę było to po-
trzebne? Organizatorem tego wiecu 
był pana były asystent.

- Od pana się dowiaduję, że kogokol-
wiek podczas demonstracji w Wałczu 
niepokojono.

Ale Zdzisław Ryder podczas ostatniej 
sesji Rady Miejskiej powiedział, że 
skieruje tę sprawę do prokuratury.

- Społeczeństwo ma już serdecznie 
dość kłamstw, obłudy, kompletnego 
chaosu, jaki funduje nam PiS. Ulica 
odzwierciedla te emocje. One nie są 
tylko w Warszawie, schodzą również 
do małego, 26-tysięcznego Wałcza. 
To jest dowód na to, jak decyzje 
w polityce krajowej zaczynają doty-
kać przysłowiowego Kowalskiego. 
Znam Zdzisława Rydera i zawsze go 
lubiłem, ale myślę, że nadszedł czas, 
aby tacy ludzie zaczęli się wstydzić. 
Tacy ludzie jak Marek Giłka, którego 
szanowałem przez wiele lat, po moim 
wystąpieniu na cmentarzu napisał na 
FB, że mi rozum odebrało. Wierzyć 
mi się nie chce, że oni cały czas jesz-
cze utrzymują i przekonują innych, 
że ta władza zmierza w dobrym kie-
runku. To powalające. Nie chciał-
bym jednak, aby emocje wiodły nas 
pod okna prywatnych mieszkań, czy 
domów, aby tam wykrzykiwać wul-
garyzmy, czy może malować farbami 
drzwi. Powinniśmy tonować emocje 
podczas dużych demonstracji. Mamy 
plac Wolności, możemy epatować 
tam transparentami. W małych miej-
scowościach wszyscy o wszystkich 
wszystko wiedzą. W takich sytuacjach 
to może być niebezpieczne. Może 
dojść do eskalacji napięć, nieprze-
widzianych zdarzeń, jak dewastacja 

Empiku w Warszawie 11 listopada. 
Na takie zachowania patrzę z prze-
rażeniem. Organizując demonstrację 
polityczną, trzeba brać odpowie-
dzialność za to, co może się na niej 
wydarzyć. Z drugiej strony mamy lu-
dzi, którzy firmują w Wałczu politykę 
Kaczyńskiego. Tomasz Lis nazwał ich 
kiedyś „czynownikami”. To otoczenie 
prezesa, stary zakon PC, członkowie 
Klubu Parlamentarnego, ale również 
wszyscy, aktywni lokalni politycy PiS, 
na wskroś zindoktrynowani, również 
na prowincji, którzy wodzowi sprzy-
jają, namawiają, bronią, reagują, 
czy to w Warszawie, czy tu w Wałczu. 
Słowem i ciałem podpisują się pod 
decyzjami prezesa PiS-u. Współczuję 
prokuratorowi, który będzie rozpatry-
wał tę sprawę. 

10 grudnia br. ma nastąpić otwar-
cie wałeckiej obwodnicy. Zaproszą 
pana?

- Byłoby miło. W końcu każda władza 
funkcjonuje w następstwie prawnym, 
przejmuje władzę i ją kontynuuje, 
niczego nie zaczyna od nowa. Ob-
wodnicę Wałcza otrzymała w pełni 
przygotowaną przez rząd PO-PSL. 
O terminie dowiedziałem się z me-
diów społecznościowych i nie mam 
żadnych informacji od kogokolwiek, 
czy będzie jakiekolwiek otwarcie 
i przecinanie wstęgi.

Moim skromnym zdaniem, to 
w ogromnej mierze zawdzięczamy 
właśnie panu realizację obwodnicy. 
Cieszy się pan, że się w końcu  udało?

- Bardzo się cieszę. Kiedy Platforma 
przejmowała władzę w 2007 roku 
(mieliśmy wtedy 480 km dróg szyb-
kiego ruchu i autostrad), praktycz-
nie nie istniały żadne narzędzia do 
budowy dróg. Mówię tu oczywiście 
o narzędziach prawnych. Dopiero my 
je stworzyliśmy i wszystko ruszyło, 
do 2015 roku wybudowaliśmy ponad 
3000 km dróg szybkiego ruchu, auto-
strad i przygotowaliśmy do budowy 
obwodnicę Wałcza. Nawet ci, którzy 
nienawidzą Platformy, będą musieli 
docenić to, że obwodnica powstała 
dzięki Platformie. Pamiętajmy jed-
nak, że obwodnicy mogłoby nie być 
z racji niewspółmiernych kosztów 
w stosunku do wielkości aglomeracji. 

Pamięta pan moment, w którym było 
już pewne, że obwodnica powstanie 
i powiedział do siebie: mamy to!

- To było podczas konferencji praso-
wej w Szczecinie w 2014 roku. Ogło-
siła to minister Elżbieta Bieńkowska.

A wcześniej jak pan prosił, lobbował, 
chodził i męczył?

- Oczywiście formalnie składając pi-
sma, interpelacje. Ale ważniejsze były 
działania nieformalne, ministrowie 
mieli mnie dość, zresztą, takich jak ja 
było mnóstwo. Trzeba było się przebi-
jać. To było przysłowiowe przeciąga-
nie kołdry i częste awantury wewnątrz 
klubu. Bo najważniejszy jest Śląsk, 
a nie, bo Gdańsk, premier przecież 
jest z Gdańska… Nasz region był bia-
łą plamą na mapie, a każdy lobbował 
dla siebie. Sławek Nowak do mnie 
powiedział: Paweł, ty chcesz wydać 
ponad pół miliarda na poprawę bytu 
26-tysięcznego miasteczka? Nikt ci 

się pod tym nie podpisze! Tak było. 
Wszystkie prace, które zapoczątko-
waliśmy w mojej pierwszej kadencji, 
spowodowały, że obwodnica się zna-
lazła w orbicie zainteresowań Mini-
sterstwa Infrastruktury. A najlepiej, 
najsprawniej rozmawiało się właśnie 
z kobietą, z Elżbietą Bieńkowską, to 
ona ostatecznie podjęła decyzję o bu-
dowie. Nadmienię jeszcze, że ostatnie 
moje 4 lata w Sejmie walczyłem o ob-
wodnicę w pasie DK22 i  wojewódz-
kiej z Poznania. Wiem, że PiS przyjął 
to założenie, które jest wprowadzo-
ne do programu słynnych i póki co, 
to propagandowych, 100 obwodnic 
z 2019 roku. Moim zdaniem można 
już by było przygotować dokumenta-
cję, bo na jej przebiegu nie ma obsza-
rów chronionych i naturowych. 

Przetarg na obwodnicę wynosił 430 
mln zł, a faktyczny koszt zamknie się 
w kwocie…

- Końcowa wartość będzie niemalże 
dwukrotnie wyższa. Obecna władza 
nie liczy się z kosztami, nie tylko pod-
czas budowy naszej obwodnicy.

Przejedzie się pan obwodnicą 10 
grudnia? Jeżeli tak, to spojrzenie na 
inwestycję będzie bardziej życzliwe, 
czy krytyczne?

- Oczywiście, że się przejadę. Będzie 
absolutnie przychylnie, ten moment 
nie raz nawet mi się śnił. Chcę zoba-
czyć te zjazdy, węzły, aż cztery. Budo-
wały ją znakomite firmy. Żartobliwie 
powiem, że jeżeli otwarcie nastąpi 10 
grudnia, to powinniśmy świętować 10 
grudnia każdego roku jakimś małym 
happeningiem. 

Nie będzie korków, to można będzie 
chodzić po ulicach i świętować. Nie 
to co teraz. Ludzie narzekają już na 
wszystko w Wałczu. Jak pan ocenia 
działania burmistrza Macieja Że-
browskiego? 

- Samorządy są w bardzo trudnej 
sytuacji. Widzimy, z jakimi wyzwa-
niami przyszło się mierzyć samo-
rządowcom. Funkcjonowanie sa-
morządu stało się również oczkiem 
w głowie prezes PiS. I zamiary co 
do jego przyszłości też nie napawa-
ją optymizmem. Na czasy pandemii 
burmistrz Wałcza radzi sobie cał-
kiem nieźle, problemem jest opozycja 
w Radzie, która nadużywa zaufania 
społecznego, często upolityczniając 
swoją postawę. Niestety za większość 
problemów samorządów odpowiada 
obecna władza w Warszawie. Prze-
cież za chaos w oświacie odpowiada 
PiS. Podobnie, za podwyżkę opłat za 
śmieci, czy nadchodzący armagedon 
finansowy.

Trzy porady od doświadczonego po-
lityka dla burmistrza Wałcza popro-
szę.

- Maciej nigdy nie prosił mnie o rady, 
więc nie czuję się zobowiązany, ale 
jedną, która nie generuje kosztów 
myślę, że mógłbym przekazać. Po 
pierwsze, po drugie i po trzecie to 
poprawa komunikacji z mieszkańca-
mi, radnymi i mediami. To powinno 
wyglądać troszkę inaczej, a przekła-
da się na wizerunek.

Dziękuję za rozmowę
Marcin Koniecko

Dokończenie ze str.1
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Strzępy historii
Pracownicy firmy budowlanej, wykonujący prace remontowe pomieszczeń gospodarczych przy ulicy Bankowej 9, znaleźli niemiecki płaszcz 
z okresu drugiej wojny światowej. Zabytek trafił już do Muzeum Ziemi Wałeckiej.

- Po remoncie kamienicy razem 
z pozostałymi członkami wspólno-
ty mieszkaniowej postanowiliśmy 
przeprowadzić remont także po-
mieszczeń gospodarczych. Podczas 
wykonywania robót pracownicy 
firmy budowlanej Andrzeja Cera-
zego zawiadomili mnie, że znaleźli 
niemiecki mundur - opowiada Lidia 
Michalska, która prowadzi w kamie-
nicy biuro notarialne. - Prosiłam, 
żeby go schowali i zawiadomiłam 
o tym znalezisku MZW. Szybko 
przyjechał pracownik, który odebrał 
ten eksponat i zapewnił, że znajdzie 
się w zbiorach tej instytucji. 
Tym pracownikiem był Jarosław 
Harasimowicz, który obejrzał znale-
zisko i odpowiednio je zabezpieczył. 
- To pozostałości płaszcza SA, czy-
li oddziałów szturmowych NSDAP 
- informuje J. Harasimowicz. - Za-
chowały się pozostałości paska ze 
swastyką i pieczęcie, świadczące 
o tym, że był to płaszcz organizacji 
paramilitarnej. Dobrze zachowały 
się też guziki oraz reklamowy wie-
szak ze sklepu w Kołobrzegu. 
Teraz płaszcz „oddycha”, został 
zabezpieczony przed dalszą kon-

sumpcją przez mole i zdeponowany 
w magazynie MZW. Muzealnicy 
szukają pomysłu na jego wyekspo-
nowanie. 
Dyrektor instytucji Magdalena Su-
chorska mówi, że po tegorocznej 
wirtualnej Nocy Muzeów coraz czę-
ściej zgłaszają się do niej mieszkań-
cy, którzy chcą się podzielić swoimi 
rodzinnymi pamiątkami, zdjęciami, 
listami albo znalezionymi na stry-
chach swoich domów skarbami. Do 
takich skarbów można zaliczyć na 
przykład skrzyneczkę z pamiątkami 
dawnego mieszkańca Wałcza, który 
był niegdyś zatrudniony w ochronie 
przeciwlotniczej, są tam zdjęcia, 
prywatne listy oraz wiele informa-
cji, dotyczących jego pracy. Od-
ręczne listy i dokumenty tłumaczy 
teraz z niemieckiego Barbara Stan-
kiewicz. 
- Bardzo się cieszymy, że mieszkań-
cy informują nas o takich znalezi-
skach, to ma dla nas dużą wartość 
historyczną i pozwala poszerzać 
ekspozycję związaną z tym terenem 
- chwali dyrektor MZW M. Suchor-
ska. 

z
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Czekamy 
na wałczan

Tegoroczna, już 43., edycja Turnieju Sztuki Recyta-
torskiej „Wobec własnego czasu” odbywa się w sie-
ci. Ciągle można się zapisywać.
- W obecnej sytuacji nie wiedzieliśmy robić, czy nie robić, osta-
tecznie otworzyliśmy się na formę on-line - opowiada dyrektor Wa-
łeckiego Centrum Kultury Maciej Łukaszewicz. - Przewidzieliśmy 
dwie kategorie: artystyczną, czyli pracę z tekstem w dowolnej for-
mie, którą można pokazać w sieci, czyli na przykład video, kolaż 
video, animacja, nagranie audio. Druga  kategoria jest tradycyjna, 
czyli obejmująca pozostałe formy, jak recytacja i poezja śpiewana. 
Z kolei to nagranie musi być zrobione jednym ujęciem bez monta-
żu dźwięku i obrazu. W regulaminie zapisaliśmy, że nagranie ma 
mieć maksymalnie 3 minuty, zdajemy sobie sprawę, że to krótko, 
niestety sieć rządzi się swoimi prawami. Skoro tytuł turnieju brzmi 
„Wobec własnego czasu”, podtrzymujemy wymóg, że tekst musi 
być autora współcześnie żyjącego. 
Na ten moment (poniedziałek, 30 listopada) zgłosiło się 10 osób 
m.in. ze Szczecina, Gdańska, Stargardu i Rzeszowa. 
- Czekamy na uczestników z Wałcza. Przedłużyliśmy termin do 
końca tego tygodnia - zachęca M. Łukaszewicz. - Konkurs zosta-
nie rozstrzygnięty jeszcze w tym roku, zwycięzcy wezmą udział 
w przyszłorocznym koncercie finałowym, który – na co ogromnie 
liczę – odbędzie się już w standardowej formie. 
W jury zasiądą pochodząca z Czechynia aktorka Małgorzata Mi-
kołajczak, reżyserka Katarzyna Mateja i młody aktor Michał Kurek. 
WCK ufundowało nagrody pieniężne. Nagrania będą dostępne 
w sieci. Konkurs ma zostać rozstrzygnięty jeszcze w tym roku. 

z

Koronawirus 
w „Leśnej Ustroni”

Druga fala zakażeń wirusem 
SARS-CoV-2 niestety nie ominę-
ła Zakładu Opiekuńczo-Leczni-
czego „Leśna Ustroń” w Tucznie.

Wszyscy pacjenci mieli zostać przetesto-
wani 2 grudnia, dyrektor złożył również 
zamówienie na 100 testów antygenowych 
dla pracowników. 
W tej chwili zakażeni pacjenci zostali od-
izolowani w wyznaczonych salach, cho-
rzy pracownicy przebywają w izolacji, 
osoby z kontaktu pod kwarantanną. 
- Personel wykonujący pracę przy cho-
rych w izolacji w pełni wyposażony jest 
w środki ochrony osobistej na podwyższo-
nym poziomie - informuje dyrektor ZOL 
„Leśna Ustroń” Edward Ząbek. - Wszyst-
kich pracowników przebywających na te-
renie zakładu obowiązuje nakaz noszenia 
środków ochrony osobistej. Wprowadzo-
no bezwzględny zakaz odwiedzin oraz 
wejścia osób niezatrudnionych. 
Na szczęście, jak informuje dyrektor 
Edward Ząbek, „Leśna Ustroń” jest w sta-
nie zapewnić opiekę medyczną pacjen-
tom, grafik dyżurów nie jest zagrożony. 
Tuczyński ZOL po raz kolejny prosi 
o wsparcie finansowe. 

z
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Pierniczki świąteczne
Składniki na około 80 – 100 sztuk 

• 500 g mąki pszennej wrocławskiej 
typ 500 albo tortowej typ 450
• 200 g prawdziwego miodu 
(cztery duże pełne łyżki, trochę więcej
niż pół szklanki)
• 200 g cukru pudru
• 125 g masła albo margaryny 
• 1 jajko 
• 1 pełna łyżeczka sody oczyszczonej (10 g)
• szczypta soli
• 3 czubate łyżeczki przyprawy do pierników

Wykonanie:
Masło, cukier puder, miód i przyprawę do piernika lekko podgrzać, ale nie 
gotować (masa powinna być płynna).
Na stolnicę (albo do miski) przesiać mąkę z sodą i solą, we wgłębienie 
wlać rozpuszczony i lekko przestudzony (ale nie zupełnie zimny) miód 
z masłem. Dodać resztę składników i wyrobić aż ciasto będzie gładkie i 
lśniące (wyrabia się bardzo lekko i szybko). Gotowe ciasto zawinąć w folię 
spożywczą i włożyć do lodówki na 2 godziny, aby się dobrze schłodziło 
(ciasto można przechowywać w lodówce nawet dwa tygodnie, nic mu nie 
będzie). Ciasto wyciągnąć z lodówki na 10 - 15 minut przed wałkowaniem.
Blat, albo stolnicę oprószyć mąką. Ciasto podzielić na 4 części i po kawał-

ku rozwałkować na grubość ok. 0,5 cm i foremkami wycinać pierniczki. Pierniczki układać na natłuszczonej blasze, 
zachowując odstępy bo trochę urosną.
Piec ok. 8-15 minut w 160-170 stopniach aż będą złote, ale nie brązowe 
(ja piekę w termoobiegu).Pierniczki pieczone około 8 minut są nieco jaśniejsze, 
ale nie twardnieją i są od razu dobre do jedzenia.

Źródło: https://margarytka.blogspot.com

Raport koronawirusowy
Na podstawie danych z rządowej platformy przekazujemy informacje na temat nowych zakażeń wirusem SARS-CoV-2 w powiecie wałeckim.
Choć dane z Wojewódzkiej Stacji Sa-
nitarno-Epidemiologicznej w Szcze-
cinie różniły się (tygodniowo o kil-
kanaście przypadków) od tych, które 
pochodziły z Powiatowej Stacji Sani-
tarno-Epidemiologicznej w Wałczu, 
były zdecydowanie pełniejsze. I moż-
na je było między sobą porównywać, 
teraz niestety nie ma takiej możli-
wości. Ministerstwo Zdrowia na po-
ziomie powiatów informuje jedynie 
o nowych zakażeniach i przypadkach 
śmiertelnych.  Nie ma informacji 
o liczbie osób hospitalizowanych, 
ozdrowieńcach, osobach na kwaran-
tannie i pod nadzorem epidemiolo-
gicznym. Brakuje również danych 
historycznych, choć raportowane 
w nowym systemie przypadki są ar-
chiwizowane. 
Zanim Sanepidy utraciły możliwość 
składania raportów z przebiegu pan-
demii SARS-CoV-2, w poniedziałek 
23 listopada PSSE w Wałczu poin-
formowała o 344 aktywnych przy-
padkach zakażenia, wtedy w szpitalu 
przebywało 26 osób, od początku 
zakażeniu uległy 944 osoby, wyzdro-
wiało 590, kwarantanną objęto na ten 
dzień 604 osoby, nadzorem epide-
miologicznym 18. 
24 listopada Ministerstwo Zdrowia 

poinformowało o 22 nowych przy-
padkach zakażenia SARS-CoV-2 
w powiecie wałeckim, 25 listopada 
o 21, 26 listopada - 42, dzień póź-

niej nowych zakażeń było 32, 28 
listopada - 32, 29 listopada - 43, 30 
listopada liczba nowych przypadków 
wyniosła 28, 1 grudnia - 2, 2 grudnia 

21. W tym czasie z powodu zakaże-
nia SARS-CoV-2 w przypadku osób 
cierpiących na choroby współistnie-
jące zmarło w powiecie 7 chorych. 

Nie można powiedzieć ile na dzisiaj 
mamy aktywnych przypadków, po-
nieważ nie da się tego ustalić bez in-
formacji o liczbie ozdrowieńców. 
W powiecie wałeckim na dzień 2 
grudnia współczynnik zakażeń na 
100 tys. mieszkańców wynosi 3,97, 
najniższy jest w Koszalinie (2,15), 
najwyższy w powiecie szczecineckim 
(9,04). 
Od początku pandemii do dzisiaj 
(środa, 2 grudnia) zakażenie SARS-
-CoV-2 wykryto u 39 211 mieszkań-
ców województwa, czyli 2,31 proc. 
populacji. W Polsce zakażeniu uległo 
do tej pory  1 013 747 osób, czyli 2,69 
proc. Polaków. W Polsce wyzdrowia-
ło już 622 980 osób, 18 208 zmarło. 
Przypominamy, że Urząd Miasta 
w Wałczu organizuje bezpłatny trans-
port ozdrowieńców do Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecz-
nictwa w Szczecinie. Najpierw należy 
zadzwonić pod numer 726  530  560, 
pod którym zostanie przeprowadzona 
przez lekarza wstępna kwalifikacja. 
Później należy zadzwonić pod numer 
602 838 632 (Urząd Miasta) z infor-
macją o zakwalifikowaniu i chęci 
skorzystania z transportu do RCKiK 
w Szczecinie. 

z
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Cenny przypadek
Jak na naszej stronie napisała jedna z koleżanek, dostawa rzeczy w programie Rossmann „Pomagamy jak umiemy” w listo-
padzie sprawiła, że już dziś poczuliśmy magię świąt. Przypomnę, że do naszego stowarzyszenia trafiły produkty o wartości 
28,5 tys. zł. Jak to się zaczęło?

Aż trudno uwierzyć, ale był to zupełny przypadek. Na początku 
roku wybrałyśmy się z Agnieszką Kowalską do wałeckiego sklepu 
Rossmann, żeby zapytać o możliwość zorganizowania u nich zbiórki 
karmy dla naszych podopiecznych. Wtedy na oknie witrynowym zoba-
czyłyśmy ogłoszenie o naborze organizacji do wyżej wspomnianego 
programu. Pani kierownik zgodziła się wypełnić wniosek, i chyba łut 
szczęścia sprawił, że zostaliśmy wybrani. My, mała organizacja z Wał-
cza, jako jedna ze 157 organizacji w Polsce i pięciu z województwa 
zachodniopomorskiego (wybrano tylko dwie instytucje prozwierzęce). 
Po podpisaniu umowy mieliśmy 21 dni na ,,zwerbowanie” chętnych, 
którzy przekażą nam punkty w programie. Ze względu na stan pande-
mii, możliwość tę przedłużono do końca maja. Wielu ludzi nas wspar-
ło, wyraziło deklarację pomocy, nie tylko w Wałczu, ale w całej Polsce. 
Punkty zbierane były do 31 października, a do 4 listopada mieliśmy 
złożyć zamówienie. Nie było łatwo. Tym bardziej, gdy dowiedzieliśmy 
się, że mamy do wydania 28,5 tys. zł. Mogliśmy wybrać produkty ofe-
rowane przez sieć Rossmann. W związku z tym, że przede wszystkim 
zależało nam na nakarmieniu głodnych zwierząt, zamówiliśmy psią 
i kocią karmę na łączną kwotę prawie 22 tys. Resztę przeznaczyli-
śmy na środki czystości, które rozdzielamy między domy tymczaso-
we, obroże przeciwpchelne, mleko zastępcze dla kotów, jednorazowe 
podkłady higieniczne, ręczniki papierowe i zwykłe, rękawice gumo-
we (potrzebne chociażby przy wychodzeniu z psami ludzi objętych 
kwarantanną), worki na zbierane plastikowe nakrętki i inne. Transport 
przyjechał 25 listopada, i od tego dnia trwa akcja rozwożenia karmy 
do potrzebujących właścicieli psów i kotów. Część produktów trafi do 
Szlachetnych Paczek, do ludzi, którzy mają pod swoją opieką czwo-
ronogi. 
Cóż możemy powiedzieć? Może tylko to, że bardzo dziękujemy 
wszystkim, którzy nas wsparli, bo to w dużej mierze dzięki wam mo-
żemy poprawić byt zwierząt w naszej okolicy. Kolejny raz hasło „Ra-
zem możemy więcej”, nabiera szczególnego, głębszego znaczenia. 
Dziękujemy. 

Halina Spieczyńska, 
Stowarzyszenie Razem dla Zwierząt

REKLAMA
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Ważne zasady przy podziale majątku
Czy przy podziale majątku od wartości lokalu należy odliczyć wartość hipoteki? Jest to pytanie często kluczowe i niezwykle istotne dla 
osób dzielących się majątkiem po rozwodzie, bowiem różnica w spłacie może wynieść setki tysięcy złotych.

Niby oczywiste…
Wydawałoby się, że Sąd Najwyższy po 
latach sporów wskazał jednoznacznie 
w uchwale z dnia 28 marca 2019 r., sygn. 
akt III CZP 21/18, że w sprawie o podział 
majątku wspólnego małżonków, obejmują-

cego nieruchomość obciążoną hipoteką za-
bezpieczającą udzielony małżonkom kredyt 
bankowy, sąd - przydzielając tę nierucho-
mość na własność jednego z małżonków 
- ustala jej wartość, jeżeli nie przemawiają 
przeciwko temu ważne względy, z pominię-

ciem wartości obciążenia hipotecznego. 
Ważne jednak są wyjątki od zasady, czyli 
wskazane w uchwale ważne względy.

… a jednak
Jak słusznie określono w postanowieniu 
Sądu Okręgowego w Kielcach z dnia 10 
czerwca 2019 r., sygn. akt II Ca 849/18 
aktualnie ukształtowana linia orzecznictwa 
wskazuje na swego rodzaju rozwiązanie 
kompromisowe. Wprawdzie, co do zasady 
wskazuje na konieczność pominięcia obcią-
żenia hipotecznego przy ustalaniu wartości 
nieruchomości będącej składnikiem majątku 
wspólnego, ale dostrzegając różnorodność 
stanów faktycznych oraz ich podmiotową 
i przedmiotową specyfikę, splot i złożoność 
różnych sytuacji oraz interesów samych 
zainteresowanych podziałem majątku, do-
puszcza wyjątek od tak ukształtowanej 
zasady, polegający na odliczeniu obciąże-
nia hipotecznego. Z jednej strony za trafne 
uznać należy bowiem argumenty przema-
wiające za odstąpieniem od dotychczaso-
wej linii orzeczniczej, ale z drugiej – uznane 
zostało za celowe, racjonalne i pożądane 
z punktu widzenia sprawiedliwego, ale też 
zapobiegającego generowaniu ewentual-
nych sporów w przyszłości, dopuszczenie, 
w wyjątkowych, uzasadnionych okoliczno-

ściami podmiotowymi i przedmiotowymi sy-
tuacjach, odstępstw od tak zidentyfikowanej 
zasady.

Co więc wziąć pod uwagę?
Określone w orzeczeniu Sądu Najwyż-
szego ważne względy nie zostały wprost 
określone. Orzecznictwo dopiero zaczyna 
kształtować katalog potencjalnych sytuacji, 
w których hipoteka winna być odliczona od 
wartości nieruchomości i jako przykładowe 
wskazuje się:
1. istnienie zadłużenia hipotecznego w koń-
cowej części kredytu, która miałaby niewiel-
kie znaczenie dla perspektywy jego spłaty 
i swego rodzaju „podwójnego” obciążenia 
z tego tytułu strony, która miałaby dokonać 
spłaty kolejnych rat, a jednocześnie miałaby 
obowiązek dokonać spłaty połowy wartości 
lokalu na rzecz drugiej strony,
2. partycypowanie w spłacie kredytu i znacz-
ne rozmiary obciążenia finansowego, jakie 
spoczęłoby na obowiązanym do spłaty (przy 
mających obiektywne granice możliwo-
ściach majątkowych), 
3. deklaracja „formalnego” przejęcie spłaty 
kredytu.

radca prawny Piotr Machyński
machynski.kancelaria@gmail.com



15Czwartek, 3 grudnia 2020

REKLAMA

Drużyna Mecze Pukty Bilans

1. Vineta Wolin 20 42 52-18

2. Kluczevia Stargard 18 36 49-29

3. Ina Goleniów 20 35 40-31

4. Hutnik Szczecin 20 34 42-30

5. MKP Szczecinek 20 33 51-35

6. Olimp Gościno 19 31 39-32

7. Biali Sądów 19 31 34-31

8. Sokół Karlino 20 30 40-40

9. Lech Czaplinek 20 29 27-25

10. Darłovia Darłowo 18 26 33-27

11. Wieża Postomino 18 25 37-33

12. ORZEŁ Wałcz 20 25 24-34

13. Rega Trzebiatów 19 25 33-43

14. Mechanik Bobolice 18 24 39-33

15. Rasel Dygowo 20 24 38-45

16. Leśnik Manowo 18 22 31-35

17. Polonia Płoty 18 19 28-51

18. Gryf Kamień 18 18 27-43

19. Błękitni II Stargard 19 18 37-42

20. Sparta Węgorzyno 19 17 32-52

21. Iskierka Szczecin 19 16 20-44

IV liga

Pewne zwycięstwo
Piłkarze wałeckiego Orła w ostatnim meczu jesiennej rundy IV ligi pewnie pokonali 
drugi zespół Błękitnych, choć goście pierwsi zdobyli gola.

Wałczanie do tego spotkania przy-
stąpili mocno skoncentrowani i od 
pierwszego gwizdka starali się zdo-
minować  rywali. Jednak jako pierwsi 
do siatki trafili goście, a przyjezdni w 
10. minucie wykorzystali rzut karny 
podyktowany za faul obrońcy Orła w 
obrębie pola karnego. Miejscowi za 
bardzo nie przejęli się stratą i powoli, 
lecz sukcesywnie zaczęli zdobywać 
przewagę. W 29. minucie pokazał 
się Stolarski, który doprowadził do 
wyrównania, a z przebiegu gry wy-
nikało, że   kolejne trafienia Orła są  
tylko kwestią czasu. W 37. minucie 
po rzucie rożnym piłka otarła się o 
głowy obrońców Błękitnych i wpadła 
do siatki, lecz arbiter zaliczył gola na 
konto Trzmiela, ponieważ zawodnik 
Orła jako ostatni musnął futbolówkę. 
Trzy minuty później było praktycznie 
po meczu, a Cerazy trafił do siatki 
bezpośrednio z rzutu rożnego. W dru-
giej partii   miejscowi kontrolowali 
wydarzenia na murawie, nie pozwala-
li rozwinąć skrzydeł  rywalom, likwi-
dując w zarodku każdą groźną akcję i 
spokojnie doczekali końca spotkania.

p

Orzeł Wałcz – Błękitni II Stargard 3:1 (3:1)
Bramki: Orzeł – Stolarski, Trzmiel, Cerazy.
Orzeł: Odolczyk - Riccio, Hermanowicz, Trzmiel, Michalik - Stolarski, Popiołek, Burak, Kowalczuk - Cerazy 
- Suślik (Wesołowski) 

Przed nami sporo pracy
W rozmowie z Piotrem Szypurą prezes Orła Dariusz Baran podsumowuje rundę jesienną IV ligi i przybliża plan przygotowań do wiosny.

Początek rozgrywek nie był po-
myślny dla Orła. Co było przyczy-
ną, że w pierwszych 8 meczach ze-
spół zdobył raptem 5 punktów?

- Na taki wynik wpłynęła przede 
wszystkim  frekwencja zawodników 
w poszczególnych meczach. Nieste-

ty kontuzje i w mniejszym stopniu 
żółte kartki spowodowały, że ze 
składu za każdym razem wypadało 
3-4 zawodników. I to graczy  pierw-
szoplanowych, a więc podstawo-
wych piłkarzy. Później zawodnicy 
wracali na murawę i styl gry zespo-
łu wyraźnie się poprawił.

Czy z tego samego powodu na tre-
ningach również frekwencja nie 
była zadowalająca?

- Oczywiście. Nie stać nas na sze-
roką, liczącą 25, czy więcej zawod-
ników kadrę. Dysponujemy 20 pił-
karzami, a kiedy 4 leczy kontuzje, 
ponadto kilku nie dotrze na zajęcia, 
liczba trenujących znacząco się 
zmniejsza.

Obecnie Orzeł zajmuje 12. miejsce 
w tabeli, lecz inne zespoły mają do 
rozegrania zaległe mecze, więc ta-
bela pewnie ulegnie korektom?

- Z powodu pandemii sporo spotkań 
nie zostało rozegranych i przed 
zimą należy to nadrobić. Dlatego 
nie rozgrywamy meczy z rundy je-
siennej awansem, ponieważ ZZPN 
uznał, że w tych terminach odbę-
dą się zaległe spotkania. Może się 

więc zdarzyć, że rundę jesienną 
zakończymy nawet na 15. pozycji.

Teraz piłkarze trochę odpoczną, 
a później powrócą do treningu. 
Kiedy wznowienie zajęć i czy pla-
nujecie wzmocnić zespół pozysku-
jąc nowych graczy?

- Zajęcia rozpoczynamy 4 stycznia 
przyszłego roku. Tak szybko, ponie-
waż rozgrywki rundy wiosennej zo-
staną zainaugurowane już 27 lute-
go, kiedy to będziemy podejmować 
u siebie zespół z góry tabeli, a mia-
nowicie Kluczevię Stargard. Dlate-
go tak wcześnie, ponieważ w lidze 
rywalizuje 21 zespołów, tak więc 
jest do rozegrania sporo meczy. Co 
do składu, naszym podstawowym 
zadaniem będzie utrzymanie zespo-
łu w niezmienionym zestawieniu. 
Ponadto postaramy się pozyskać 
dodatkowo 3-4 zawodników, ponie-
waż runda wiosenna będzie długa 
i szersza kadra wydaje się niezbęd-
na.

Nie sposób spytać o finanse. Ile 
klub potrzebuje środków aby ry-
walizować w IV lidze i jak radzicie 
sobie ze spinaniem budżetu?

- Mecze piłki nożnej cieszą się 
w Wałczu sporym zainteresowaniem 
i nawet w czasie pandemii, kie-
dy spotkania były rozgrywane bez 
udziału publiczności, wielu kibiców 
zza płotu obserwowało zmagania 
na murawie. Na sezon potrzebujemy 
200 tysięcy złotych. Składa się na to 
dotacja z miasta w wysokości 120 
tysięcy, a pozostałe środki pozysku-
jemy od sponsorów, wśród których 
przeważają drobni darczyńcy. Na-

leży podkreślić, że miasto jest na-
szym strategicznym sponsorem i bez 
wsparcia samorządu Orzeł na pew-
no nie występowałby na IV ligowych 
boiskach. Wsparcie miasta jest bar-
dzo ważne nie tylko ze względu na 
sumę jaką otrzymujemy. Gdy inni 
widzą, że samorząd mocno angażu-
je się w pomoc dla klubu, również 
chętnie godzą się na wsparcie i dzię-
ki temu udaje się nam spiąć budżet.

Dziękuję za rozmowę.
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